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j&0 p rosry , w tekście 38 gr., 
za leklsem 25 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
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! Drobne ogłoszenia po 10 
I groszy. Dla poszukujących 
[pracy 5 gr. za wyraz. Nai- 
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r Prenumerata wy­
nosi miesięcznie-

Zł. 2 .00
Adres administracji: Piłsud­
sk iego Nr. 8, telefon -*-97, 
telefon rcdakell 6-92, te­

lefon reda k cii nocnef 
1 drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65 070
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Z powodu przedwczesnego zgonu syna ś. p. R O M A N A  
B I E R K I ,  a mojego najserdeczniejszego Kolegi, wyrażam

RODZIMIE JEGO
słowa współczucia.

Cześć Jego pamięci!

■ -  -w . v -  » • j

ED W A R D  M USIAŁ
Niemce K/Kazimierza

REWELACYJNE PRZEH0WEENIE
pósła ECościafkowskiego.

Lew icow y projekt naprawy konstytucji.
r "  WARSZAWA, 4 5. (wł.) Na dzl 
s ’ejszem popo^udniowem posiedze­
niu sejmu w dalszym ciągu rozpra­
w ia n o  nad nowelizacją dekretu pre­
zy d e n ta  Rzpltiei o sądach powszech 
n>ch. Przeszedł projekt opozycji. 
Wszystkie poprawki rządowe upadiy

W rozoiawach nad reformą kon­
sty tucji  zabrał po raz pierwszy gtos 
pos Kościai kowski, który wygłosił 

'.rewelacyjną mowę, przerywaną o- 
krzykeroł opozycji i oklaskiwaną 
iprze/. posłów BB.
I Mówca przypomniał, że m arsza­
ł e k  Daszyński i Motz wspólnie wy­
dali broszurę, w kiórej wskazywał! 
konieczność takiej reformy konsty­
tucji, jaką zaleca blok bezpartyjny. 
Następnie przypomina, że P P S  po 
wyoadkach majowych solidaryzo­
wała się w zupełności z  posunię­
ciami rządu.

Dziś wpłynął do laski marszał-

Marszafek Piłsudski nie odpowie*
r ' WARSZAWA, 4. 3. (wł) Dowia- lacje klubów opozycyjnych w spra- 
duiemy się, że marsz. Piłsudski nie wie ministrów, klorzy tracki plenią- 
da  żadnej odpowiedzi na interpe- dze na uczty.

WARSZAwA, 4 3. (wł.) W dniu 
dzis>e szym odbyło się zebranie s e ­
nackiej podkomisji emigracyinei. Po 
zagajeniu zebrania przez marszałka 
Szym ańskiego wytworzyła się dłuż- 
eza dyskusja nad polską polityką 
emigracyjną, a  w szczególności nad

kwestią kolonizacji Francji przez 
polskiego chłopa. Komisia p o s ta ­
nowiła poprosić na najbliższe po ­
siedzenie pp. ministrów spraw za ­
granicznych, pracy ł opieki społecz­
nej, oraz dyrektora urzędu emigra­
cyjnego i

Kryminalni detektywi w Katowicach
aresztowani za oszustwa.

r '^KATOW ICE, 4. 3. Aresztowano 
tu .dw u międzynarodowych oszustów 
Józela Goinego i S tanisława Palę, 
byłego agenta policyjnego, którzy 
byli właścicielami biura detektywów 
w Katowicach oraz wydawcami ty­
godnika »Der Detektiv* Do sfinan­
sow an ia  swych imprez ogłosili oni

w dzlenn'kach, że poszukują w spół­
pracowników i Inkasentów za kau­
cją i od 30 naiwnych górnoślązaków 
zdołali wyłudzić zgćrą 4:0 tysięcy 
złotycn, trwoniąc cudze pieniądze.

Rzezimieszków odstawiono do 
dyspozycji prolun atuty w Katowi­
cach. - ' •

Skłep „Przyszłość" Będzin,
Bazar Miejski nr. 20.

Poleca ^wyroby we'niane, trykotowe, oraz bielizną męska, dam ­
ską i dziecinną. Sukienki, fartuchy, galanterję, wąłnę do

C n y  niskie. rob6t Ceny niskie.

54-ta sesja ligi narodów.'

!■ • ,

kowskiei projekt naprawy konsty­
tucji, wniesiony przez P P S , Wyzwo­
lenie l stronnictwo chłopskie. P ro ­
jekt przewiduję zniesienie senatu I 
wybór prezyuema na wzór nrnety- 
keński, a  więc przez delegatów.

Budżet w senacie.
WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Julro s e ­

nat rozpoczyna ro/oiaw y nad b u ­
dżetem w hrznreniu ustalonem na 
komisjach. Rząd spodziewa się, że 
wszystkie poptawkł opozycji sejm o­
wej zostaną odrzucone.

Zamknięcie sesji 
sejmu i senatu.

WARSZAWA 4 3 (wł.). Dowia­
dujemy się, że w końcu bieżącego 
miesiąca zostanie zamknięta ses,a 
budżetowa sejmu i senatu.

GENEWA, 4 3. (wł.) O  godz. 11 
rano rada ligi narodów zebrała się 
pod przewodnictwem delegata Włoch 
p. Sclalol no 54 sesję. Na pierw- 
szem posiedzeniu poufnem ustalono 
ostatecznie porządek dzienny.

Rada ligi narodów na wniosek 
rzr-du węgierskiego i rumuńskiego 
postanowiła przesunąć omawianie 
koriiliktu w sprawie optantów na 
sestę czerwcową rady ligi narodów.

Następnie rada wysłuchała sp ra­
wozdania m'nlstra spraw zagranicz­
nych F.nlandil Prokopego o pracy 
14 sesji komisji tnandacklej.

Chamberlein zawiadomił radę, ze 
rząd angielski mógłby przedstawić1 
nowy traktat sojuszniczy między, 
Anglją a  Irakiem na przyszłej sesjL

Z kolei przedstawiciele Niemiec 
I Polski zawiadomili, że parlamenty 
obu tych krajów zamierzają raiyłi- 
kować konwencję w sprawie zaka­
zu używania w czasie wojay gazów 
trujących.

Wceszcle rada rozważała prośbę 1 
L'twy, w spiawie dopuszczenia jej 
do obrad nad apiaw ą ochrony mniej-; 
szóści.

P. Devey o naszych spraw ach.
WARSZAWA, 4. 5. (wł). Doradca 

finansowy Polski p. Devey w sp ra ­
wozdaniu które ukazało się w druku, 
stwierdza, że leszcze w żadnym ro­
ku po odrodzeniu państwa polskie­

go nie było takiego dobrobytu jak 
w r. 1928. Jest to wynik stabl'lzacjl > 
waluty, równowagi budżetowej l u- 
8tabilizowanym warunkom politycz­
nym.

Banda fałszerzy dokumentów politycznych.
BERLIN, 4. 3. (wł.) Prezydium 

pclicii w Berlinie ogłasza dziś n o ­
wy komunikat o  działalności a resz­
towanej w Berlinie bandy fałszerzy 
dokumentów politycznych, podkre­
ślając, że najbardziej obciążonym 
dot\ chczas jest agent czeski radca 
Orrow, oraz były rosyjski agent 
policyjny i i i i  zędnik poselstwa ro ­
sy isk'ego Tumarokow, false P a ­
ni .owski.

Materjał wykryty stwierdza, że 
fałszerze specializowali się w fa- 
bry Kac i l  dokumentów, maiących 
skompromitować Sowiety. Władze 
policyjne mają nadzieję, że po prze­
tłumaczeniu materiału, uda się w y­
kryć źródła całego szeregu aktów 
politycznych i  ostatnich łat I będą 
może u źródeł zakulisowej akcji tz. 
Ustu Zinowjewa.

Sprawa min. Czechowicza.
-r

WARSZAWA, 4. 3. (wł) Minister żetu, przyczem przedstawi s Tereg 
'skarou Czechowicz da na komisji dokumentów i udowodni, że prze- 
budżetowej w d 8 bm. wyjaśnienie kroczenia dokonane były na za -  
uslue w sprawie przekroczeń bud- sadzie uchwały rady ministrów.

. v  Obrady senackiej podkomisji emigracyjnej.

Olbrzymia góra lodowa zbliża sią do Bosforu.
BUKARESZT, 4. 3. (wł) Ol- 

br/vm ta góra lodowa, która uka ­
zał® się na moizu Czatnem, widzia­
na wa.*y itki« c>KiV y, kuisu-
jące między Konstanzą u Konstan­

tynopolem zbliża się do  Bosforu.
Istnieje obawa, że dosteo do B o s ­

foru zostanie przez tę góre zam­
knięty.

Best] alski gw ałi na osobie 50-Ietniej kobiety
dokonany przez dwuch opryazków w Nowytn-Dworze.

Przedwczoraj dokonano bestial­
skiego napadu w Nowym Dworze 
na mieszkankę tegoż miasta, 50-let­
nią Balclę Boi. O koło  godz. 9 ej 
wlecz., gdy kobieta same tnie Jszla 
przez ul. Ze azną, podbiegło do niej 
dwóch jakichś drabów, którzy prze­
wrócili ją na ziemię 1 grożąc no­
żem dokonali gwałtu.

W czasie szamotania się wywo­
łanego rozpaczliwą obroną napad­
n ię te , jeden z opryszków kopnął ją 
w lewą nogę pod kolanem, tak sil­
nie, że 2 hm ał  jej kość.

Po dokonaniu swego ohydnego 
czynu złoczyńcy zbiegli. Niedługo 
Jednak cieszyli się wolnośc!ą, gdyż 

„zawiadomiona o wypadku policja z

Nowego Dworu, wszczęła energicz­
ne poszukiwania i wkrótce oba 
sprawców besljalskiego czynu w y­
kryła 1 uięła.

Okazało się, iż są  to Czesia w. 
Rakowski i Franciszek A rkusz  
akt obaj mieszkańcy Nowego U .. • 1

Dziś opady śnieżno.
Dziś przeważnie pochmurno 1 

mglisto z opadami śnieżnemi, zw ła ­
szcza na wschodzie i południu k ra­
ju. W ciągu dnia na zachodzie roz­
pogodzenie. S łabe  wiatry pó łnoc­
no zachodnie 1 północne, . ■ ;



IM z ia  i opieczętowanie lokalu zw. b. powstańców górnośląskich
* h Galeria ciemnych typów w roli bohaterów.

Warszawa, 4. 3.
Władze bezpieczeństwa przystą­

piły do likwidacji chadeckiego 
»? / iazku b. powstańców gótnoslą- 
sKicn«, mieszczącego się w Watsza- 
wie przy ui. Brackiej Nr. 15.

Z raportów, jakie wpłynęły do 
komisariatu rządu i policji śledczej, 
wynikało, i e  na czele tej organiza­
cji nadużywającej w karygodny 
sposób mienia bohaterów powstania 
górnośląskiego, stoią ludzie o wy­
raźnej przeszłości krymina'nei. 

v Do policji śledczej zgłosił się
*,porucznik rezerwy p. Stanisław No- > 
wadklewicz, urzędnik poczty sejmo- , 
wej, który zeznał, iż prezes związku 
b. powstańców górnośląskich Feliks 
Ziemkiewicz był na usługach policji 
niemieckiej za czasów okupacji. 

r Okoliczność tę potwierdzili b.
CżłonKowie straży obywatelskiej Mo- 

; rasiński 1 Kulesza.
Okazało się  ponadto, iż pan pre­

z e s  Ziemkiewicz był usumęty za 
,wykroczenia ze »związku b. uczest­
ników powstań narodowych* i oskar­
żony o przywłaszczenie akcyj osób  
prywatnych.
i  Za nadużycia był również wyrzu 
tony z  wojskowego instytutu g eo ­
graficznego, gdzie pracował w cha­
rakterze urzędnika. 
f f  Najciekawsze jednak jest to, źe  
p rezes związku powstańców górno­
ślą sk ich  F. Ziemkiewicz, jak się  
^okazało, nigdy powstańcem nie bvł. 
<- Drugim filarem związku był Ry­
szard Zaleski, odsiadujący do n e-

wna więzienie, jako oskarżony 
( o  współudział w głośnem  morde- 
stwie, dokonanem z  nocy 17 na 13 
łlcrpnia ub. roku w altance kawia­
renki »Puławianka* w Mokotowie 
4ia osobie Mariana Sredzińskiego.

Towarzysz Zaleskiego został iuz 
^skazany na na 5 lata więzienia. Za­
lesk iego czeka jeszcze ciężka prze- 

óT>r*wa sądown.

Następnym z kolei człokiem z a ­
rządu był Krzimierz Zawadzki, ty­
tułujący się komandorem, który był 
wydalony z ligi morskiej i rzecznej 
i administracji czasopisma »Morze* 
za nadużycia pieniężne.

Dalej idzie Julian Górski, b. pre­
zes, obecnie członek komisji rewi­
zyjnej, oskarżony o napad w w a­
gonie kolejowym na kapitana m a­
rynarki wojennej Kusztybę, między 
Jabłonną a W a rsza w ą .  Podczas te­

go  napadu ktp. Kuszlyba był po­
raniony.

Górski za inne sprawki był a- 
resztowany w Katowicach. ' Koman­
do: em oczywiście nigdy nie był.

Jeszcze jeden członek zarządu: 
niejaki Gwiazda, służył w policji 
państwowej, skąd był wydalony za 
łapownictwo i oddany pod sąd. Od­
siadywał karę 2 m iesięcznego wię- 
zienia.Dó zarządu tego dokooptowany

100,008 robotników uzyska pracę
w razie ruchu budowlanego na wiosnę.

WARSZAWA. 4 5. Rozpoczęcie ' łaby _ Prowadzona z rocznymi kapita
Z  wiosną ożywionego ruchu budo 
wlanego iest konieczne nietylko z u- 
wagi na klęskę mieszkaniową, ale i 
ze względu na potrzebę zmniejsze­
nia bezrobocia,

Premier Bartel szczególnie inte­
resował się  zagadnieniem, w jakim 
stopniu wzmożony ruch budowlany 
oddziała na stan rynku pracy.

W sprawie tej dokonane zostały  
liczne studja, w wyniku których o- 
bliczono ilość robotników, jaka zna­
lazłaby pracę w razie realizacji pro­
jektu budowlanego.

Według obliczeń tych, o  ile po­
moc państwowa przyniesie 500 mi- 
Ijonów zł. rocznie na c e le  budowla­
ne, należ} przypuszczać, że dojdzie 
do tego 50 proc. kapitałów prywat­
nych, czyli, że akcja budowlana by­

łem' w wysokości 450 milionów zł.
Płace'robotników zatrudnionych 

bezpośrednio przy budowie wyno­
szą 40 proc. zużytych kapitałów, 
robocizna zatem ma kosztować 160 
milj. zł.

Przeciętnie robotnik pobiera 10 
zł. dziennie, czv’.i że mil.or.ów po­
szczególnych dniówek byłoby pła­
cone murarzom, cieślom, blacha­
rzom, ślusarzom, robotnikom ziem­
nych. Sezon budowlany obeimuie 
175 dni, a zatem około 100.000 ro­
botników znalazłoby zatrudnienie 
przy tej wielkiej akcji.

Danie pracy 100 tysiącom robot­
ników musiałoby spowodować 
zwiększenir konsumpcji, a co zatem 
idzie, rozwój przemysłu oraz całego 
szeregu rzemiosł.

Eksport nierogacizny z Polski
do Francji, Szwajcarii I Włoch.

MYSŁOWICE, 4. 3. Grupa eks­
porterów z Mysłowic, zgrupowana

rzeźni w Bregencji, stacji granlćznel 
Austrji, skąd transporty te mają być

bvł również nleiaki Euzebiusz B ier­
nacki, b. wywiadowca urzędu śled 
czego, usunięty ze służby za naru­
szenie depozytów.

Dochodzenie ustaliło, że związek 
powstańców górnośląskich, prowa­
dząc rabunkową gospodarkę fina-o- 
srową, zadłużył się na duże sumy

W ub egłym karnawale związek 
urządził szumny »bal odrodzenia 
Polski« w ratuszu. Poza tern zwią­
zek ten uizadził corso kwiatowe w 
A giyk ol. Oczywiście wszystkie te 
imprezy, zamiast dochodu, pizyno- 
siły pokaźne deiicyly...

Związek b. powstańców górno­
śląskich odwoływał się listownie do 
ołiainości różnych firm i instytucyj 
z  powołaniem się na to, że zapo­
mogi przeznaczone będą na wdowy 
i sieroty po poległych bohaterach. 
Tymczasem ani jedna wdowa, ani 
sierota nic nic otrzymała.

Związek nie prowadził ksiąg 
sznurowych. Nielegalnie rozdawał 
dyplomy i odznaki, podczas gdy 
kapituła krzyża powstańców górno­
śląskich mieści się przy zw iązk u  
powstańców śląskich w Katowicach.

Wieie też osób prywatnych pa­
dło ofiarą prowodyrów warsz zw.

W lokalu tego związku, który 
dziś w godz’nacii porannych opie-) 
częfowauo, odbywały się częste pi-j 
jatyki; dobranego towarzystwa. /

Dodać należy, że istotni pow­
stańcy górnośląscy przew ażni zrze­
szeni są w »Leg|onie Siąskim« któ­
rego prezesem jest poseł Polakiewicz 
tudzież w związku powstańców 
śląskich, mającym swą siedzibę w  
Katowicach.

Po dokonaniu rewizji i opieczę­
towaniu lokalu związku władze bezr- 
pieczeństwa zawieś ły jego działal­
ność

wic, zgrupowana ausuji, o n ą w  
przy miejscowej centralnej targo- eksportowane dalej. Umowa została g n raw y bąSIOfOWSSi — ,
wicy, aby zdobyć rynki zagraniczne, juz zawarta we wszystkich szcze- RanhaleW i

Wymarsz drużyny Strzelca z Wilna do Belwederu.
WILNO, 4 3. Dziś o  godz. 11 

przedpołudniem w y  maszerowała z  
Wilna, z placu Napoleona do War­
szawy drużyna, z 21 slizelców, pod 
dowództwem komendanta obozu F i­
jałkowskiego, ażeuy zdążyć do sto­

licy, na uroczystość Imienin mar­
szałka Piłsudskiego. D r u ż y n a  
wręczy Marszałkowi w dniu 19-go 
bin. adres ziemi wileńskiej z hoidem  
t życzeniami.

.  a w7 szczególności francuski, szwaj- gółach.
Powietrzne pogotowie « ■ * ,

ratunkowe W  Rosji. i odbiorcam i trzody chlewnej bardziej że  z g o d z i ł  s ię  tuz na tran-
MOSKWA, (Ceps) 4. 3. W mle- j po wyczerpujących rokowaniach zyt 2^00 sztuk 0 ° n™ °*°dokl d!a

■Jcie Pudoży doznała w tych dniach zawarła kilkuletnią umowę na do- n e więc rhtownei z P olski
'ciężkich odmrożeń miejscowa nau- starczanie tygodniowo do 10 tys. eksportu trzody chlewnej z P olsk i
‘czyclelka. Ponieważ natychmiastowe sztuk żywych świń do eksportu dla
dokonanie operacji było konieczne, ”
miejscowy lekarz zarządził przewie­
zienie chorej do Leningradu. Był to 
problem nader skomplikowany, gdyż 
na skutek mrozów szyny kolejowe 
popękały 1 pociągi nie kursowały.
Wobec tego chorą postanowiono 
przewieźć do Leningradu samolo­
tem. Kierownikiem oryginalnej tej 
karetki pogotowia mianowany został 
lotnik Micheiew, który w towarzy­

stw ie  m iejscowego lekarza prze- 
.w iózł chorą nauczycielkę do Lenin- 
^gTadc, gdzie natychmiast dokonano 
ca  operacji.

t S tatystyka niedorozwniątyęti 
dzieci w Rosji.

MOSKWA, (Ceps). Według da­
nych statystycznych Jest na całym  
obszarze R SFSR w chwili obecnej 
uKoło 280.000 dzieci um ysłowo nie­
dorozwiniętych. Z liczby tej w przy- r . -  > - -  . .
tufkach dla dzieci niedorozwiniętych gdzie wśród uwięzionych przez lody
znajduje się jednak zaledwie 16.000 okrętów znajduje się polski »Tcze v«
dzieci. Większa część dzieci niedo- doniósł dziś iskrowo, żet .eden a
rozwiniętych żyje w warunkach na- rynarz z załogi ciężko zachorowa .
d, -  cnfakanvch ■ Dowódca »jermaka« zaządał

° ptaKanycn- —  od tran sp ortow an ia  c h o r e g o
/ przy pomocy samolotu Wobec pa- 

„  ! eatr oorony .  /  nuiącej śnieżycy nad morzem, od-

Zadżumiony łam acz  lodów
wśród statków na Bałtyku.

K1LONJA, 3. 3. O sytuacji stat­
ków, osaczonych przez tody na Bał­
tyku brak wiadomości, ponieważ 
dziś samoloty,
nie o d b y ły  lo lów  w y w ia d o w czy ch

Rosyjski łamacz lodów »Jermak« 
przebijający się do zatoki kilońskiej

dżum ę p łucną.
Gdyby na okręcie tym Istotnie 

wybuchła dżuma, »Jermak« musiałby 
odbyć kwarantannę aż do całkowl- 
tego usunięcia niebezpieczeństwa 
przeniesienia epidemji.

»Jermark« i »Truwor« przebijają 
się  dziś przez tak "b

p o tężn e  lody, 
i i  z trudem mogą posuwać się na­
przód z szybkością zaledwie jednej 
do dwu mil. 12 okrętów uwolnionych 
z  lodów przez łamacze na wysoko­
ści Rugii, podąża wyciągniętym  
sznurem utorowaną przez łamacze

MOSKWA (Ceps). W związku zpowledzTeTO'.lerrnakowi., i e  do- drogą. Łamacz 
jłrzyp adającą n a r o k  Wożący 11 piero iu.ro możliwe bidzie wysianie ca y 0

b oczn icą  armji czerwonej otwarty *amtai neoo do cho- patrzył się z ładunku uwotmoueg
zostanie w najbliższych dniach w 

^Leningradzie nowy teatr. Teatr ten,
^klóry służyć ma wyłącznie propa­
g o w a n iu  idei obrony awja-yjno- 
jchemicznej państwa otrzyma nazwę 
Vieatru. obrony*.

patrzył się z ładunku uwolnionego 
z  lodów statku memeckiego.

P r z y b y c ie  ła m a c z y  
do Holtenau jest spodziewane w cią­
gu dnia jutrzejszego. Z zagłębia

jawy choroby, wybuchłej wśród je- Ruhry wysłano dla 
g o  załogi, pizypominająj ’ ?

wodnopłatowca sanitarnego po cho 
rego marynarza.

W ostatn:ej chwili decyzję te 
jednak zawieszono, ponieważ opisa-

Rachaiski.
WILNO.. 4.5. Dziś w sądzie okrę­

gowym w Wilnie rozpoczęła się sen- 
sacylna sprawa. B. kurator wileński 
p. Gąsiorowski, w to c z y ł sprawę 
byłemu urzędnikowi kuratorium prof.) 
Rachalskiemu o obrazę w druku za 
oświadczenie, że Gąsiorowski nara­
żał skarb na straty.

Proces budzi wielkie zainfereso-j 
wanie, tern większe, że Rschalskl 
ma przeprowadzić dowód prawdy 
przez złożenie dokumentów, wyda­
nych przez Izbę skarbowa. Bronf 
Rachalskiego mec. A. Mi ler, ponad­
to z Warszawy przybywa jako ob­
rońca poseł Liberman

Demonstracje nie tfoszly da skutku
WARSZAWA, 4 5. Organizowane 

przez komitet wykonawczy związku 
młodzieży komunistycznej wiece f 
demonstracje na ubiegłą sobotę nie 
doszły do skutku z powodu obser­
wacji policji. Policja dokonała rewi­
zji lokalu Leszno 53, gdzie areszto­
wała 8 prowodyrów związku mło­
dzieży komunistycznej, wszystkich 
zamieszkałych w Warszawie. Trzech 
z nich notowanych jest jako poważ­
nych działaczy komunistycznych.

Samobójstwo dziennikarza 
sowieckiego.

MOSKWA, (Ceps) Z Ganzy (Ro­
sja południowo-wschodnia) donoszą 
i e  tamtejsze władze śledcze zajęte 
są  obecnie badaniem sprawy samo­
bójstwa dziennikarza Andrejewa. Sa­
mobójca pozostawił mianowicie lis i 
w którym podaje, że zmuszony by! 
targnąć się  na sw e życie na skutelf 
ciągłych prześladowań, jakich dor 
znawał ze strony sekretarza koml<

n.2 'prźeŁ~dowódz!wo $ ? > *  S E g S i. Ł T p o w la lo w e /oI C i U  f / u n i u i v w w j o   ---------------- -
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Polityka porozumienia
z ©dańsklem.

Nie można pominąć milcze­
niem n.edawnej wizyty p. pre­
miera w Gdańsku. Mowy tam 
wygłoszone stwierdzają, że z 
obu stron istnieje wola do kon­
tynuowania rozpoczętej przez 
rząd polski polityki porożu 
mienia, opartej na zrozumieniu 
zarówno przez Polskę i Gdańsk 
korzyści, które ona musi w 
swym wyniku przynieść.

Właśnie sprawa gdańska 
zadaje kłam tak usilnie przez 
ńieniców rozpowszechnianemu 
iwierdzeniu, iż Polska nie umie 
współżyć z elementami obcemi 
pod względem narodowościo­
wym. Dopóki w Gdańsku rzą­
dzili niemieccy nacjonaliści, 
wszelkie wysiłki rządu polskie­
go w celu poprawienia stosun­
ków v niwecz obracane były 
przez taktykę nacjonalistów, 
którzy pod dyktandem Berlina 
systematycznie zmierzali do 
wykazania, iż w stosunkach 
'polsko gdańskich panuje usta­
wiczne zaognienie i brak sta­
bilizacji i w fen sposób zmie­
rzali do przeprowadzenia w 
przyszłości swego postulatu 
powrotu Gdańska, oczywiście 
łącznie z Pomorzem, na łono 
Rzeszy.

Stąd ustawiczne zatargi i 
skargi na nas bez końca w li­
dze narodów,

Z  chwilą jednak, kiedy w 
Gdańsku stanęła u władzy 
koalicja centrowa - lewicowa i 
do głosu doszły elementy bar­
dziej umiarkowane i me głu­
che na interesy szerokich mas 
ludności wolnego miasta, po l­
ska polityka porozumienia zna­
lazła pewne zrozumienie, które 
też doprowadziło w obustron­
nych stosunkach do daleko 
idącego odprężenia. Kto winien 
b y ł więc ustawicznym zatar­
gom polsko-gańskim , z k tó ­
rych pohopni krytycy w Euro­
pie tak często czynili nam za­
rzuty?

Szczera życzliwość rządu 
polskiego dla Gdańska zasłu­
guje, zdaniem na3zem, na uzna­
nie. Wypływa ona nietylko z

umiarkowania i tolerancyjności 
rządu polskiego lecz przede- 
wszystkiem z dobrze zrozu­
mianego własnego interesu. 
Kraj nasz potrzebuje wzmoże­
nia się handlu zagranicznego, 
w szczególności eksportu. Po­
myślny więc rozwój Gdańska, 
rozbudowa i modernizacja jego 
portu wpłynie na zwiększenie 
jego przepuszczalności i zmniej­
szenie się kosztów portowych, 
co musi za sobą pociągnąć 
dobroczynne skutki, jeżeli cho­
dzi o ceny naszych towarów 
zagranicą i z kolei wpłynąć 
znów na zwiększenie się obro­
tów naszego eksportu. Widzi­
my tutaj więc, jak ścisłym jest 
związek interesów gospodar­
czych Poiski i Gdańska, co 
tak słusznie też podkreślił p. 
premier Bartel mówiąc iż: 
„wzmocnienie Gdańska jest 
nieodzowne dla rozwoju Rze­
czypospolitej Polskiej, tak jak 
zresztą siła gospodarcza Pol­
ski jest niezbędnym warunkiem 
rozkwitu w. miasta".

Z przyjemnością konstatu­
jemy, iż wspólność ta rozu­
miana jest obecnie i w Gdań­
sku.

Prezydent Sahm powiedział 
bowiem w swej mowie w dn. 
27 ub, m„ że: „Wolne miasto
Gdańsk zdaje sobie sprawę z 
tego, jak ważna rola przypada 
mu w polskiem życiu gospo- 
darczem i jest gotowe zadanie 
to spełnić".

Ten dobrze zrozumiany in­
teres własny wmien dla Gdań­
ska być gwaiancją szczerości 
polityki polskiej w stosunku do 
Gdańska.

Rząd polski i społeczeństwo 
polskie rozumie odrębność 
charakteru narodowościowego 
Gdańska i dlatego słowa pre­
miera Bartla, że w programie 
polityki rządu polskiego znaj­
dzie Gdańsk „najdalej idące 
poszanowanie interesów kultu­
ralnych wolnego miasta", nie 
są gestem taktycznym czy taż 
pustym zwrotem retorycznym.

R.

Myszków organizuje akcję ratunkową.
Dnia 2 marca odbyło się posie­

dzenie komisji drogowej pod prze­
wodnictwem p. J Raichla. Na po­
siedzeniu tern byli również przed­
stawiciele straży ogniowych, policja 
t sołtysi.

J. Rajchel wyjaśnił zebranvm, w 
|aki sposób mają przystąpić do pra­
cy, w razie ruszenia lodów. Po 
dłuższel dyskusji postanowiono po­
dzielić te? en na okręgi. Okręg I. 
Straż ogniowa miejscowa, straż 
B ci Bauereriz i straż firmy Stein- 
chagen, mają mieć nadzór na od­
cinku Myszków-Nowy,, Mijaczów i 
Ciszówka. Okręg 11. Straż ognio­
wa firmy »Swiatowid« i straż fa­
bryki sztucznego jedwabiu mają roz­
toczyć swój nadzór na Stary Mysz­
ków i Pohulankę. Kierownictwo o- 
kręgu I objął p. Merta, a zaś okrę­
gu ii naczelnik straży ^Światowida 
jp. jaooska.

ś. f  p.

O M A N  SI ERKA
szereg. 22 putku art. poi. w Będz. nle 

zm arł w szpitalu okręgowym  w Krakowie d r ta 1 marca 192a 
przeżywszy lat 21

Pogrzeb odbył się dnia 4 marca rb. w Krakowie, o czetn zawiadamia­
ją krewnych, przyjació ł i znajomych pozostali w głębokim  smutku, stroskam

Rodzice I siostra.

Walne zebranie związku kupców 
i przemysłowców w Sosnowcu.

8 godzinne burzliwe obrady.
W ubiegłą sobotę odbyło się 

walne zebranie żydowskiego związ ­
ku kupców i przemysłowców w So . 
snowcu. Zebranie zagaił prezes tym­
czasowego zarządu p. Lejzorowicz. 
Przewodniczącymi wybrano p. Kaca 
na asesorów zaproszono pp.: Ge- 
libtera i Romana, a na sekretarza p. 
Kenigsberga. Sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu zdał b. prezes jp. 
Kwiatek, a kasowe odczytał p. Ader 
Bezpośrednio po sprawozdaniach 
wywiązała się burzliwa dyskuja. Ca­
ły sztrego mówców przemawiało za 
i przeciw udzieleniu b. zarządowi 
absolutorium. Ostatecznie absolu­
torium udzielono 1 przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wybrani 
zostali pp: Kwiatek, Kabak, Tencer, 
Saper, Judenherc, Lejzorowicz i Kru 
mer, na zastępców zaś pp: Rajzner, 
Roman, Szpigelrnan i Lidzbarski 
Do komisji rewizyjnej powołano pp: 
Kaca, Geiiblera i Kenigsberga.

Następnie p. Tencer zgłosił wnio 
sek, ażepy przy związku zostały ••

KRONIKA.
KA LE N D A R ZY K ,

Dziś: Adriana 
Jutro: Wiktora 
Wschód skłóca 6.15 
Zachód „ 17.20

Marzec

Wtorek

RADIO.
K A T O  W.  C E

Jednocześnie p, Rajchel polecił 
wszystkim sołtysom, aby w dniu 5 
marca robili zabrania w każdej wio­
sce i oznajmili ludziom o niebez­
pieczeństwie, jakie może im grozić 
z chwilą tuszenia lodów, zwłaszcza 
tym, którzy mieszkaią w miejsco­
wościach więcej zagrożonych, aby 
mogli wyszukać sobie mieszkania I 
ulokować się na ten czas, oraz, by 
każdy (właściciel) gospodarz miał 
przygotowane piły, bosaki, siekiery 
i liny i z temi narzędziami mogli 
wszyscy wyruszyć na pomoc. *

Dalej p. Rajchel zwrócił się do 
przedstawicieli policji w Myszkowie, 
by zmusili właścicieli nieruchomości 
do oczyszczenia wszystkich rynszto­
ków i kanałów odpływowych oraz 
usuwali większe zaspy śnieżne, po- 
odbiiali lód przy mostach itp. Całą 
tą akcją kierować będzie komisja 
drogowa i p. p. w Myszkowie.

Wtorek 5 — marca.
11,66 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiei w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-meleoroiogiczny z Warszawy.

12.10 Koncert płyt gramofonowych'
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy,
15.45 Komunikaty polskich związków 

zrzeszeń gospodarczych woi. śląskiego.
16,— Muzyka płyt gramofonowych.
16,18 Transmisja z Warszawy. Pro*

gram-dla dzieci.
16.45 Dalszy ciąg muzyki płyt gramo­

fonowych.
17,— Wykład historii Polski.
17,28 Odczyt pt. „Samuel Zborowski— 

Juljusza Słowackiego*.
17,55 Koncert popołudniowy z War­

szawy.
If1,55 Recytacje poetyckie z Wilna.
18.50 Rozmaitości, poczem zapowied2 

drogramu na dzień następny.
19.10 Komunikat harcerski.
19,20 Odczyt pt. .Polska w poezji wio- 

skiei — cz. I I“.
19.50 Transmisla z opery poznańskiej 

Opera „Ktzyżacy“ Adama D Iżyckiego.
22,60 Transmisja Komunikatu totniczo- 

meleor. i PAT. z Warszawy.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »Z dymem po- 

żarów«.
Kino „Uciecha4* »Z dymem poża­

rów«.
Kino „Sfinks" »Ponad śnleg«.

Teatr w Katowicach.
Wtorek, dnia 5 marca »Manon« 

o g. 7,30 wieczorem.
Środa, dnia 6 marca »Haika« 

gościnny występ L Zamorskie?.

--JSM*
\ ?Białe Fartuszki?

tworzone specjalne sekcie dla po­
szczególnych branż handlowych.

W końcu zgłoszony został wnio­
sek w sprawie powołania do życia 
Instytucji, jednoczącej w sobie wszy­
stkie organizacje kupieciwa żydów 
skiego na terenie województwa kie­
leckiego.

Siedzibą tej instytucji byłby So­
snowiec, a powołana do życia or­
ganizacja będzie : ’prezentantką inle 
resów kupieciwa żydowskiego ptzy 
izbie przemysłowo handiowei w So­
snowcu. Będzie to więc coś w rr> 
dzaju rady organlzacyi kupieciwa 
polskiego, jakie na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego już istnieje od roku i 
obecnie jest w fazie reorganizacji 
dążąc do zednoczenia kupiec; .-a 
polskiego całego województwa kn- 
leckiego. -

Poza iem żebrani poruszali cały 
szereg spraw aktualnych, a 5 go 
dzinne burzliwe debaty zakończyli 
o 5 rano.

Ogólna.

Stale kursy mleczarskie 
w Liskoftie*

Sekcja mleczarska wydziału spo­
łeczno - gospodarczego centralnego 
towarzystwa rolniczego podaje do 
wiadomości, Iż następny kias mle­
czarski rozpocznie się dnia 19 kwiet­
nia 1929 r.

Oolćita za naukę wraz z utrzy 
maniem i mi - .umiem w internacie 
p ' : 7  cały czas trwania kursu (§ 
miesięcy) wynosi 500 złotych, płatne 
w ratach miesięcznych zgóry po 
100 zt., oraz wpisowe w sumie 10 
żł. jednorazowo.

Kandydaci, zgłaszający się na 
kurs, muszą się wykazać świadec­
twami: odbytej służby wojskowe! 
(względnie zwolnieniem), ukończenia 
szkoły powszechnej (w zakresie 
7 miu oddziałów), conaimrtiei trzy­
miesięczną praktyką we wzorowo 
prowadzonej mleczami, świadectwem 
moralności, wystawionetn przez 
miejscowego pioooszcza, iul* urząd 
gminny, oraz świadectwem lekar- 
skiein, stwierdzaiąeem stan zdrowia 
kandvdata. Wyżej wymienione za­
świadczenia w oryginale lub uwic 
rzyielnionych odpisach wraz z me­
tryka urodzenia i podaniem, należy 
składać do wydzia.u społeczno - 
gospodarczego ceniralncgo towa­
ru ysiwa rolniczego w W arszawie, 
ul. Kopernika 50, najpóźniej do dnia 
25 marca r. b.

W podaniu należy wymienić datę 
i miejsce urodzenie, życic:ys oiaz 
dokładny adres pocztowy. Zakwali­
fikowani kandydaci po przybyciu 
kurs, muszą się poddać egzaminowi 
wsiępnemu z arytmetyki i polskiego 
(kurs 7*miu odtiż. szkoły powszech­
nej).

Przybywający na kurs winni 
przywieźć z sobą pościel, siennik, 
ubranie do pracy, 2 białe fartuchy. 
z rękawami oraz trepy na d re w n ia ­
nych podeszwach.

(o) Nie wołno podwyższać czyn­
szu sublokatorom! Z różnych stron 
kraju nadchodzą do władz wiado**



Stir, f

m ości, które wym agają natychmia­
stowej ingerencji. O to w łaściciele  
odnajmowanych mieszkań subloka­
torom, korzystając ze słabej orjen- 
tacji szerokich sfer ludności, a przy­
p u sz c z a n y c h , że  projekt ustawy o  
podatku na rzecz budowy m a ł\ch  
mieszkań jest już wprowadzony w 
życie, podw yższają ceny za pokoje. 
Pozatem  do magistratu warszaw­
sk iego  zg łosiło  się  w iele osób  mie- 
szkaiących kątem, że pobiera się  
od nich w yższe opłaty, w obec rze­
kom o wydanej już ustawy o  po­
datku 'na rzecz rozbudowy domów.

W sprawie tej wydane będzie 
zarządzenie minisferium spraw w e­
wnętrznych, wedle którego p o c ią g a ­
ni będą do odpow iedzialności cl 
w szyscy, który korzystają z  nie­
św iadom ości sublokatorów i upra­
wiają lichwę m ieszkaniową.

(o) R zą d  w  tr o s c e  o  z d r o w ie  
ro b o tn ik ó w . W związku z  podaną 
przez nas w iadom ością pod powyż­
szym  tytułem na'eży wyjaśnić, że  
aczkolwiek rażące braki w hu'ach  
śląskich w najwyższym stopniu w y­
stawiają na szwank życie i zdrowie 
robotników, to jednak za ten stan 
rzeczy nie ponoszą winy obw odow i 
inspektorzy pracy, gdyż czynności 
sw e objęli oni dopiero 1 stycznia br. 
W szelkie Jednak zarządzenia zosta ły  

(przez nich już wydane i spodziew ać  
s ię  należy, że  braki te zostaną  
w któice usunięte.

Z Kielc.

Czy tak być winno?
W imieniu kilkudziesięciu pod­

różnych, jadących kolejką wązkoto- 
rową dojazdową z  P ińczow a i przy­
drożnych stacyj, dążących w kierun­
k u  W arszawy, podnoszę protest prze­
c iw  zachowaniu s ię  kierownictwa 
•stacii normalnotorowej w Jędrzejowie.

W nocy z  d. I -g o  na 2 g o  marca 
już z  Pińczow a wyjechaliśm y z  o- 
późniem tylko 5  godz. z  pow odów  
jakoby niezaldżnych od  zarządu ko­
lejki. W ięc trudno, straciliśm y już 
połączenie z  pociągiem , wyruszają­
cym z  Jędrzejowa na W arszawę o  
godz. 1.01, ale mamy nadzieję, że  
po całonocnej podróży zdążym y na 
pociąg, wyruszający o  godz. 6.21.

Tym czasem  w dalszej podróży 
opóźniamy się  jeszcze o k o ło  2 g o ­
dzin i tylko pozostaje nam nadzieja, 
że i normalny pociąg  m oże s ię  o- 

I późnić, więc jakoś zdążymy.
Faktycznie leż tak s ię  stało. N or­

malny m iał opóźnienie 45 min., ale

Straszny wypadek w Gołonogu.
Eksplozja naładowanej materjałem wybuchowym rurki.

' S traszny wypadek m iał m iejsce  
wczoraj popołudniu w domu nieja­
k iego T rząsktego, zam ieszkałego  w  
Starej w si pod G ołonogiem .

15-Ietni syn  w łaściciela  domu, 
Stan isław  Trząski, chcąc sob ie  zro­
bić uziem ienie do radja, w kupie sta­
rego  żelastw a znalazł zagiętą rurkę, 
która w sam  raz pasow ała do u- 
m ieszczenia w niej drutu uziemienia.

Poniew aż rurka była pokrzywio­
na, chłopiec w łoży ł ją w kuchni pod  
blachę, celem  ła tw iejszego  sprosto­
wania.

P o  kilku chwilach dał s ię  s ły ­
szeć  gwałtowny huk, po którym na­
stąpił przeraźliwy krzyk chłopca.

Rurka, naładowana jakimś ma­
terjałem wybuchowym , eksp loado-

wała. Kurzawa dymu i popiołu  przy­
słon iła  przez kilka minut całą izbę.

Zbiegli s ię  dom ownicy i sąsied zi, ? 
zwabieni hukiem, a kiedy dym t.j 
kurzawa opadły, oczom  ich przed­
staw ił s ię  straszny widok.

O bok rozw alonego pieca, z  któ­
rego w ydobyw ały s ię  kłęby dymu, 
w kałuży krwi leżał ch łopiec z  g łę ­
boką raną w okolicy szyi.

Na m iejsce wypadku wezwano  
lekarza, który po zbadaniu chłopca  
orzekł stan ciężki.

N ieprzytom nego odw ieziono do  
szpitala na Lepiankach.

W ładze policyjne rozpoczęły  
śledztw o, celem b liższego  zbadania 
przyczyny eksplozji.

Kto zamordował?

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c io ła
j

Od ddia 4 marca i dni nasiępne
prem]era

Z dymem pożarów
W r o la c h  g łó w n y c h  c z o ło w i a r ty śc i ira n cu sey :  

pan ie: M IC H E L E  V E R L Y , 1A L A B E R T  
panow ie: M AXIM E D E R fA R D lN S , JEAN M U RAT.

Kino
„Sfinks"

Od poniedziałku 4 marca do 11- g o  br.
Nowy przebój wytwórni Clio-Film

E S tfU r n i  o n  Dramat w 12 aktach według 
r  U  O y  U  8 i  1 jp  Steiana Żeromskiego

W rolach głównych: St. Wysocka, Zofja Szymańska, 3t. Jaracz.

N ad orw ram : Nauira aktualności.
UWAGA! I-szy seans 5.30, II-?i 7.30, III-ci 9.30. UWAGA!

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14.

Dziś ostatni dzień

Z d y me m p o ż a r ó w
M atka N ieznanego Ż ołn ierza (La g rande  E treuve).

ANONS 1 Od śiody 6 marca ANONS!

„Przedwiośnie1* pCfn,u.'™ i
w chwili, kiedy nasz «Expres» do­
jeżdża całą s iłą  pary d e  stacji Ję­
drzejów i już z  drogi dług:emi 
gw izdkąm i anonsuje swój przyjazd, 
kierownik ruchu nie zw raca na to 
najmniejszej uwagi i dosłow nie przed

nosem  nam puszcza p ociąg  na 
W arszawę.

My, wym ęczeni całonocną pod­
różą pozostajem y na koszu w o cze­
kiwaniu na pociągi. C i, co  jechali 
do Kielc, mieli połączenie za 2 godz.,

"ale ci jechali dalei, musieli czek ać '  

do godz. 13.15 i to w szyst o z po­
wodu niezatrzymania już sp óźn io­
n eg o  pociągu o  5  do 5 minut.

Zwracamy uwagę, komu należy,' 
ażeby takie skandale się nie pow ta-1 
rżały.

W y m ę c z o n y  p o d r ó ż n y .

(k) S z p ita le  w w oj. k ie leck iem .
O prócz przebudowy istniejących, bu­
duje się  na całym  terenie woiewód-, 
zlw a cały szereg szpitali: szpital epi- , 
demiczny w Sandom ierzu, pawilon 
dla chorych zakaźnych w Iłży, szpi > 
tal powiatowy w M yszkowie, szpital 
pow szechny w Jędrzeiowie, oraz pa-j 
wilon dla chorych zakaźnych w Ol-, 
kuszu. W przygotowaniu jest budo­
wa now ego szpitala w C zęstochow ie  
i szpitala kasy chorych w Ostrowcu. 
D ziś niema już ani jednego pow ia­
tu, któryby nie p o s:adał rejonów sa ­
nitarnych, obsadzonych przez leka­
rzy, a nadto pow stał w wojew ódz­
twie szereg nowych specjalnych  
przychodni przeciwjaglicznych i prze­
ciwgruźliczych.

Z Sosnowca.
(s) G ó rn icy  p o tze b n i d o  BelgJU, 

Kilka kopalni belgijskich zg ło s iło  
zapotrzebowanie na 240 wykwalifi­
kowanych górników polskich oraz 
460 ładow aczy. Rekrutacja górników  
skoncentrowana w Sosnow cu, ,w  
peńslw ow ym  urzędzie pośrednictwa 
pracy, odbędzie s ię  w ciągu mai*ca
b. r.

D o rekrutacji przybędzie delegat 
kopalń belgijskich, który dokona  
wyboru z pośród kandydatów. Rów­
nocześnie odbędzie się  przegląd le­
karski kandydatów. Koszt przejazdu 
robotników do Belgii oraz wyżywie­
nia ich w drodze pokryją p raco­
dawcy.

K oszty podróży powrotnej do 
Po'ski w w ysokości ustalonej w 
kontraktach, będą w ypłacone robot­
nikom po 500 dniach pracy.

(s ) O  p o d w y ż k ę  p ła c  tr a m w a ­
ja r z y . Konferencja w sprawie pod­
wyżki p łac tramwajarzy została o- 
dłożona do środy dnia 6 bm.

(s) S a n n a  s ię  ś c ie le .. .  W ciągu  
nocy i ca łeg o  dnia w czorajszego  
niemal bez przerwy padał śnieg. 
W prawdzie mróz zelżał, jednak 
wskutek dużych opadów śnieżnych  
wzrasta niebezpieczeństwo powodzi.

Najstarsi ludzie nie pamiętają, 
żeby przez 5 m iesiące bez pt zerwy 
trwała u nas tak piękna sanna.

T o  też dorożkarze mają sw oie

110
—  Mój Bożel — zawołała — i 

to ty  postępujesz tak szlachetnie, 
ufasz mi bezgranicznie, ty, z którego  
zrobiłam sobie igraszkę, ty, który 
powinneś mię nienawidzieć, ty  któ­
rego poślubiłam pod w pływem  chwi­
low ego kaprysu po to  tylko, aby  
cię zaraz opuścić, pomimo w szyst­
kiego, coś widział i słyszał, pomimo, 
że napisałam do ciebie w  dzień mor­
derstwa, abyś się usunął z mej dro- 

'gi» bo jestem w  położeniu takiem, 
że gdyby wykryto w  przeszłości 
moje czyny, to  Ł byłabym zgubiona; 
pomimo to  wszystko, ty m asz od­
w agę ośw iadczyć w obec ludzi i B o­
ga, że mnie kochasz?!

*v~. _ .  Tak — odparł z mocą.
N ieopisane szczęście odbiło się  

na twarzy Mary.
— N iechże B óg mi przebaczy  

'krzywdę, jaką temu szlachetnemu  
sercu wyrządziłam, bo ja przeba­
czyć sobie tego  nie m ogę i n ie da­
ruję sobie nigdy... Poczekaj —  
rzekła, w i d z ą c ,  że g łos chce 
zabrać. —  Zanim przyjmę dalsze 

'.dow ody tw ego zaufania, muszę ci 
<się przedstawić w  św ietle właściwem , 
(musisz s ię  dow iedzieć, jaką poko­

chałeś kobietę. Mr. Raymond —  
po raz pierwszy zwracała aię do 
mnie —  mr. Raymond, mając na ce­
lu moje w łasne dobro, nie zaś po­
budki, które ci przypisuje ten nędz­
nik, usiłowałeś wszelkiem i sposo­
bami skłonić mnie do  wyznania 
w szystkiego, com o tem  morder­
stw ie wiedziała; nie uczyniłam tego, 
bom widziała, że św iadczą prze­
ciw ko mnie w szystkie pozory. O- 
strzegała mnie o  tem Eleonora. O - 
na —  i to  mnie najbardziej trw o­
żyło —  ona sądziła, że jesiem win­
ną. Miała pow ody ku temu. Prze- 
dewszystkiem  wiedziała z adresu  
na kopercie, którą znalazła pod  
zwłokami stryja —  na sto le  w  bi- 
bljotece —  że w  chwili, gdy został 
zabity, pisał właśnie list do  adw o­
kata, polecając mu, aby zmienił w  
testam encie zapis mnie uczyniony, 
na rzecz jej, Eleonory; powtóre w ie­
działa, że nocy poprzedniej scho­
dziłam do pokpju stryja, choć temu  
podczas śledztw a zaprzeczałam, bo  
słyszała jak otwierałam drzwi do  
jego pokoju i przechodziłam  przez 
korytarz. Lecz nie koniec na tem. 
Klucz, który uważaliście w szyscy za 
dow ód winy znalazła ^Eleonora na 
dywanie w  moim pokoju; list pisa­
ny przez p. Clavering, znaleziono w  
moim kominku, chustkę, którą w  jej 
obecności wyjęłam z koszyka z bie­
lizny. N ie mogłam wyjaśnić Ele­

onorze teg o  dziw nego zbiegu oko­
liczności, wiedziałam  to  tylko, że 
jestem niewinną, lecz nie mogłam  
przelać tego  przekonania w  Ele­
onorę.

Gdy w ięc Eleonora nie chciała
nic mówić, rozumiejąc szlachetnem  
swem sercem, że gdyby prawdę po­
wiedziała, byłabym zgubioną i ja 
także, przerażona strasznemi skut­
kami zeznań, postanowiłam  milczeć 
uparcie. Nie wyjawiłam nawet 
prawdy w  obronie Eleonory, choć 
p o  pewnym czasie zrozumiałam, na 
co ona milczeniem' swem się na­
raża. Było to  nikczemnie z mojej 
strony — przyznaję i darować so­
bie tego  nie mogę.

Raz tylko jeden chciałam praw­
dę pow iedzieć, a to  podczas na­
szej ostatniej rozmowy, mr. Ray­
mond, gdym spostrzegła, że mimo 
wszelkich poszlak, w ierzysz w  nie­
winność Eleonory. Błysła mi w ów ­
czas myśl, że  i w  moją uwierzysz 
może, jeśli zaufam ci zupełnie. Lecz w  
chwili, gd y  miałam uczynić wyznanie, 
przybył p . Clavering.. Ochłonęłam  
zastanowiłam się, jak strasznem bę­
dzie moje życie, jeśli je splami p o­
dejrzenie, w ięc zamiast iść za pier­
wszym  poryw em , zagroziłam p. 
Clavering, iż gdyby się chciał do  
mnie zbliżyć, nim n iebezpieczeństw o  
przeminie, zaprzeczę publicznie, iż 
ma do m nię jak iębądi prawa.

Tak, on może potwierdzić, ż e g o  
w  ten sposób przyjęłam, gdy, zanie­
pokojony o  mnie, przyszedł mi o- 
fiarow ać sw ą pom oc i usługi. Taki 
g o  przyjęłam, po całorocznem mil­
czeniu, po wystaw ieniu go  na tor­
tury zazdrości i rozpaczy.

Lecz on mi to  przebacza. W i­
dzę to  w  jego oczach, słyszałam z 
u st jego szlachetnych. A  pan, mr. 
F' nond, czy będziesz mógł po, 
w .eiu, wielu latach, zapomnieć mi i, 
darować, żem przez niecne samolub- 
stw o  naraziła Eleonorę na podej­
rzenia. B .agam  cię, bądź dla mnie 
pobłażliwym. N igdy tego  godną  
nie będę, lecz mi tej nadziei nie 
odbieraj... ,

Co zaś do tego  człowieka, choć; 
sam jego w idok jest mi wstrętny^ 
niech się jednak zbliży, niech p o­
w ie , czy jednem bodaj spojrzeniem  
lub słowem  dałam mu prawo przy-, 
puszczać, że się jego uczuć domyś-; 
lam, a tem mniej, czym je kiedy? 
podsycała? Ł -

• A - *c. d. o.



fn iw o. K io żyw chce użyć sanny. 
Jaknaiprędzej.. jeszcze dziś... bo ju ­
tro iuż może być odw ilż i sannę 
djabli wezmą.

Tymczasem... śnieg obficie pada 
1 sanna się ściele wciąż nowa...

(s) P ośw ięcen ie  sz tan d a ru . W  
Niedzielę dnia 17 bm. odbędzie się 
eroczyslość poświęcenia szlandaru 
związku legionistów, oddział w So 
snowcu. Początek uroczystości o 
godzinie 10 rano w szkOie im. 
Praussa.

\

Glosy czytelników
Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę o nmieszczenie w swem 

'poczyrnem piśmie niniejszej notatki.
Przy ulicy Narutowicza w So- 

V enowcu w sklepie p. Antoniego S i­
ko rsk iego  chciałem kupić 1 kg. 
.słoniny w cenie 3,20 za kilo, ponie- 
(Waż ta cena była mi znaną. Wła­
śc ic ie lka  wspomnianego sk ’epu żą­
dała 5 40. Przy targowaniu się p.

,S ikorska odezwała się do mnie: 
»Na targ po zdechłe!* Ponieważ sa­
ma pani S stoi na targu, więc ja 

'mówię: »To i pani ma zdechłe«, na 
(co dostałam odpowiedź: »Tak; i ia 
mam zdechłe, węgrowete, bo na targ 
,się innego nie wynosi«. Pożądaną 
byłoby rzeczą, eby władze zajęty się 
sprawdzeniem słów  p. S ikorskiej.

** Łączę wyrazy szacunku
M a rja  K oco t.

Z Będzina.
* (b) U tw o rze n ie  p o w ia to w e go

ko m ite tu  obchodu  im ien in  m a r­
sza łka  P iłsu d sk ie g o . Z  in icjatywy 
starosty J. Boxy, w dniu 7 b. m., 
w sali starostwa odbędzie się po ­
siedzenie organizacyme, w celu u- 
tworzenia powiatowego komitetu 
obchodu imienin marszałka ]. P ił­
sudskiego. W zebraniu wezmą udział 
>ty!ko prezesi poszczególnych kom i­
tetów lokalnych utworzonych już 

'w  powiecie oraz przedstawiciele in- 
stytucyj i w ładz państwowych.

(b) P os iedzen ie  w y d z ia łu  se j­
m iku . Dziś w starostwie odbędzie 

taię posiedzenie członsów wydziału 
,sejmiku będzińskiego. Początek o go­
dzinie 5 po poi.
/  (b) K o n c e rt m u zyczn y . Jutro
'w  sali »Nowości«, o godz. 7 wiecz., 
’ szkoła powszechna nr. 2 w Będzi­
nie, urządza konceit muzyczny, w 
którym weźmie udział towaizystwo 
muzyczne »Lira«.

Z Czeladzi.
(c) N o w y  z w ią ze k  ż y d o w s k i 

w  C ze ladz i p od  n azw ą  „A g u d a  
Iz ra e l1*. W dniu 3 bm. między go ­
dziną 8 a 10 wieczorem w bóżnicy 
odbyło się zebranie ortodoksów 
czeladzkich. Zebranie zagaił 1 prze­
wodniczył Fuel Lewental syn rab i­
na, pizemawiali: Izaak Gryngras z 

•Dąbrowy, Lajbei Szczekacz z Bę­
dzina, Rubin Hajda, Czeladź, Rynek 

'14. Zebrani w liczbie oko ło  40 o- 
'sób  przeważnie młodzież poslano- 
,w iii utworzyć związek pod nazwą 
•  Ag uda Izrael* który ma na ceiu 
przestrzeganie przepisów religijnych 

i i powołali zarząd w osobach: H. 
Lewental (rabin), Moszek Faska, 

‘Moszek Hocdorf, Dawid Gotlib, 
Fuel Lewentali, Szaja Moneta.

•- (c) Z a  p rze trz y m y w a n ie  g o -
'ś c l w  g od z in a ch  zakazanych  po ­
l ic ja  pociągnęła do odpowiedzialno­
ś c i sądowej Leonarda M iodyńskie- 
<go, Rynek 2.
i  (c ) Z a  o p ó r  p o lic ji.  Onegdal 
^rosia ł pociągnięty do odpowiedzial­
n o ś c i Józef Pakusiewicz, Szpitalna 
d 7 , za bierny opór po lic ji I zniszcze- 
to ic  dowodu rzeczowego.
-f (c) U d e rzo n y  k o rb ą  w  b rz u c h  
^ ro b o tn ik  kona  w szp ita lu . W no -: 
{zy z 3 na 4 bm. maszynista szybł-. 
> u  »Korneljusz« przv ul. Będzińskiej, 
^Józef Ządowski z W ojkow ic został

uderzony w brzuch korbą benzyno­
wej maszyny wodociągowej.

Po przewiezieniu n.eszczęśliwego 
do szpitala k^sy chorych w Cze­
ladzi dokonano operacji wyrzynając 
mu kawałek wątroby. Stan o liary 
wypadku beznadziejny.

(c) Z a  p o ta je m n y  w y s z y n k  
w ó d k i. Onegdai policja pociągnęła 
do odpowiedzialności za potmemny 
wyszynk wódi<i dwuch właścicieli 
p iw iarni: Teodora M iodyńskiego,
Będzińska 1 i Szmula Jakubowicza 
Rjuek 11. ^

Z B fjbrow y.
(d) P rzy ja zd  p rezyden ta . Pre­

zydent miasta Dąbrowy dr. Madejski 
w róc ił z Kielc ze zjazdu.

(d) S p ra w a  uchw alen ia  bud­
żetu. Zarzad miasta odbył już k il­
ka posiedzeń w sprawie prelimina­
rza budżetowego na rok 1929/iO.

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych od iiy io  się znów posiedze­
nie. Należy się spodziewać, że w 
tych dniach sprawa budżetu będzie 
ostatecznie załatwiona.

(d) C h ó r  ce cy lja ń sk i w Dą­
browie Gorn'czej zwraca się z u- 
przeimem zaproszeniem do szanow­
nych pań i panów, którzy są mi­
łośnikami śpiewu, a łych iest u nas 
w Dąbrowie dużo, by łaskawie zgła­
szali się i powiększyli liczbę człon 
ków chóru. Widz my wiele osób, 
po pracy spacerujących po ul. S o­
bieskiego bez celu: są panowie i 
panie, którzy w szkole uczyli się 
śpiewu, a teraz go zaniedbują. Pro­
ś m y  przeto do nas, łączmy się i 
śpiewajmy Bogu na chwałę, mech 
c.iór cecyliański w Dąbrowie będzie 
nail cznieiszy w Zagłębiu. Prosimy 
młodszych i starszych do połącze­
nia sią z nami niech sMnem echem 
zabrzmi w Dąbrowie: Cześć pieśnit

(d) S a m o r z ą d  uczniow ski 
przy państwowem seminarium na- 
uczycielskiem żeńskiem im. M arii 
Konopnickiej w Sosnowcu niniej- 
szem zawiadamia, że zamierzone 
odłożenie koncertu, utządzanego 
przez uczenice seminarium sosfało 
zaniechane, wobec czego »wieczór 
eriysivo7ny« odbędzie się w poda­
nym lei minie f. j. dnia 6- go marca 
r. b. o godzinie 20 ej w s o I i 
kuta »Komeia« w Dąbrowie G ór­
niczej.

(d) Ś m ie rć  o fie ry  p ra c y . Dn.
27 ubiegłego miesiąca, w czasie 
&iużbv na robotach kanalizacyjnych 
wpadł do t. zw. studzienki stróż 
firm y Ulen 66 letni Franciszek Na- 
gacz

Wezwano natychmiast iekarza, 
który po zbadaniu rannego stwier­
d z ił ogólne obrażenie ciała. Prze­
wieziony do szpitala Sw. Barbary 
w Dąbrowie Nagacz dn, 3 b. m. 
życie zakończył.

Z Zawiercia.
(z) W y b o ry  de lega tów  w  fa­

b ry c e  H u iczyń sk ie g o . Wybory de­
legatów robotniczych w  fabryce 
Huiczyńskiego w Zawierciu dały 
w yn ik następujący: Uptawnionych
do głosowania było  1521 robotni­
ków, głosowało 657. Na listę nr. 
1 (NPR) padło 253 głosów, na listę 
nr. 2 (PPS) 380 głosów i no listę 
3 (ChD) 19 głosów.

Jako delegaci zostali wybrani z 
lis ty  nn 1: Ludw ik Banasik i Karol 
Osuch, z listy nr. 2: P io tr S o łtys ik  
i Wojciech Krzykalski, lis ia  nr. 3 
nie otrzymała mandatu.

W ybory odbyły się pod prze­
wodnictwem inż. S łow ikowskiego, 
zastępcy Inspektora pracy w S o ­
snowcu.

Olkusza.

Za uwalnianie od wojska do kozy
p o m a sze ro w a li aseso r i s ie rża n t 

Aresztowany w dniu wczorajszym 
asesora starostwa w Olkuszu, E d ­
warda Górnickiego, i sierżanta PKU 
w Miechowie — pod zarzutem u- 
woinienia za łapówką z woiska jed­
nego z poborowych z kategotji A  1 
zaliczenie go do nadkonlyngentu,

W sprawie tej prowadzone jest 
energiczne śledztwo.

(o l) P rze d  im ien in a m i m a r­
sza łka  P iłsu d sk ie g o . Pod prze­
wodnictwem p. siaroMy olkusk iego  
Stamłrowskiego, odbyło się z e b ra ­
nie komitetu obchodu uroczystości 
im. marszałka Piłsudskiego. Na ze­
braniu ułożono taki program uro­
czystości: rano w dniu 19 bm. msza,- 
potem defilada przez miasto p. w . 
i przemówienie na rynku dr. Łapiń­
skiego.

Wieczorem o godz. 7 uroczysta
akademja (w sali szkoły powsz. nr. 1): 
przemówienie p. starosty Stamirow* 
skiego, popisy orkiestry smyczko­
wej straży fabr. «0!kusz», chóru mę­
skiego »Hejnału«, u tw oiy muzyczne 
(pianino), wykonane przez p. Kruppe, 
oraz deklamacje strzetczyń Komitet 
obchodu utworzony został z inicja­
t ywy związku strze.eckiego w Oh 
kuszu.

(ol) W e w ła sn e j o b ro n ie . Po
sterunkowv p. p. w P ilicy  Kołodziej, 
we własnej obronie, pchnął bagne­
tem w łopatkę aresztanla Franciszka 
Żaka, który podczas eskortowania 
do aresztu gminnego w P ilicy  rzucił 
się na posterunkowego, chcąc go 
rozbroić.

(o l) T ra g ic z n y  w ypadek . W
Ogrodzieńcu został pizygnieciony w 
chlewie Jan Maciążek. Nadgniłe żer­
dzie w chlewie nie m ogły wytrzy­
mać naporu dużej warstwy śniegu i 
uległy zawaleniu, przygniatając na 
snnerć Maciążko.

Napad pijaków przechodnia.
Straszny cios kilofem w grlowę.

Tragiczne zajście, jakie m ia ło  
miejsce na szosie, wiodącej do Bę­
dzina w mie'scu, odiegiem od Bę­
dzina o cztery kim. by ło  wczoraj 
przedm'olem rozprawy w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu.

21 letni Feliks Gęborski z Sar­
nowa, powiatu będzińskiego, idąc 
szosą w stan:e nietrzeźwym, wraz z 
swymi kolegami, zaczepił Bogu du­
cha winnego 29 letniego Józefa Fa- 
bę i bez najmniejszego powodu u- 
derzył go kilofem w czoło.

C ios był fatalny. Faba runął na 
ziemię, nie dając znaków życia.

Po przewiezieniu go. do szpitala, 
stwierdzono, że Faba doznał pęk­
nięcia czaszki przez które wypłynął 
częściowo mózg.

Pomimo natychmiastowej operacji 
I dokonania trepanacji czaszki, Fa- 
by nie zdołano utrzymać przy ży­
ciu. Faba zmarł na ropień mózgu 

M łodociany zabójca na ławie o- 
skarżonych n:e przyznał się do w i­
ny, nie przyznali się również jego 
koledzy, którzy wraz z  nim odpo­
wiadali przed sądem.

Sąd wydał w yrok skazujący Gę- 
borskiego na trzy lata więzienia z i 
pozbawieniem praw, pozostałych zaś 
oskarżonych uniewinnił. 1

Karę na zosauzle amnestyjnej 
zredukowano skazanemu do dwuch 
lat.

Gęborskiego, po skuciu, c
wadzono do więzienia pod si! . . .

. skortą

„Adjutant” wielkiego księcia
aresztowany w Warszawie.

P rz y z n a ł się do  z a m o rd o w a n ia  w łasne j k u c h a rk i o ra z  3  in n ych  osób.

Prenumerujcie * 
„Expres Zagłębia**

Mieszkaniec Pruszkowa, p. Jan 
Walczak, wspąpił na kieliszek wód­
k i do baru »Pod Setką« w War­
szawie. Stojąc przy bufecie,

z a p rz y ja ź n ił się
ze starszym jegomościem.

W ypili k ilka  koleiek, poczem 
udali się na przechadzkę w Aleje 
Ujazdowskie.

— Acn, przyjacielu, —  przemó­
w ił nowy znajomy, — czy mogę ci 
wyznać

ta jem n icę  m ego  życ ia ?
—  Owszem, wysłucham z przy­

jemnością, — odpowiedział p. Jan.
1 zaczęła się długa, wzruszająca 

spowiedź.
Pruszkowianin dowiedział się ze 

zdziwieniem, że jego kompan by ł 
podczas wojny adjutantem

w ie lk ie g o  ks ięc ia
M iko ła ja  M ikołaiewicza, że otrzy­
mał najwyższe ordery za waleczność, 
że własnoręcznie zabił przynajmniej 
tysiąc niemców l austrjaków, za co 
car M iko ła j

u c a ło w a ł g o
przed pułkiem i nazwał chlubą Ro­
sji.

—  A  teraz —  westchnął adiutant 
—  chodzę oto pod ramię ż pierw­
szym lepszym pętakiek za pan brat 
i piję z nim wódkę.

—  No, no, ja też nie wypadłem 
, sroce z pod ogona, — zauważył

pan Jasio mimochodem.
Rozczuliwszy się, adiutant w ie l­

kiego księcia zeznał następnie, że 
wojna i d ługo lrw ały

v  < jpobyt na  fro n c ie

wycisnęły piętno na jego wrażtiwem 
usposobieniu.

—  Dla mnie — rzekł — zabić 
człowieka, to jak muchę. Naprzy- 
kład w ubiegłym roku w Poznania- 
uśmierciłem cztery osoby. Zat mf 
ty lko  własnej gospodyni, którą

z a rżn ą łe m  k indża łem ,
a trupa wrzuciłem do studni. Szko­
da, dobra była kucharka...

Na dźwięk tych słów poczuł pen 
Walczak, jak w łosy stają mu dęba 
pod melonikiem. Nieodpowiedzieł 
nic, ty lko zaczął krzyczeć wniebo- 
g łosy :

—  P o lic ja ! P o lic ja ! ..
Adjutanta zabrano do urzędu-, 

śledczego. W ylegitymował się jako] 
Konstamy Kornatowski, emigrant’ 
rosyjski, zamieszkały od 1920 roku 
W Poznaniu.

Bestialskie zamordowanie ku- 
charki okazało się fikcją. O in-' 
nycb zbrodniach też

n ie  w ie d z ia ła  p o lic ja
poznańska, do której urząd śledczy
zwracał się telefonicznie. \

Rzekomy ad utant będzie ode­
słany do Poznania.

Ż O Ł Ą D E K —  
to stróż zdrowia
reyulutą go i łagodnie preeczyszezafa

Pigułki przeczyszczające
ze siinksem  

A p te k i W . B o ro w s k ie g o
Warszawa, Jerozolimska c?.



{Akuszerka sk azan a  na
Czy ta kara zmniejszy iiość

1 rok w ięzienia.
operacyj .

- ^ 4 5 - j c t n la  F lorentyna K ozłow ska z  n ied ozw olon ych  zab iegów  sk u szę  
B ę d z in a  (S m o ln a  4 ) ,  z  zaw adu aku- ryjnych. 

zerka, stan ę ła  w czoraj przed sądem  . Z brodniczy czyn akuszerki zosl, 
jkręgo’wyrn, jako osk arżon a  o  sp o - ^ p rzyk ład n ie  ukarany. S ą d  sk aza ł j 
rodow onie śm ierci Maryli H yil, m ie- ^  na rok w ięzien ia  z 
tkanki B ęd zin a , przez d okonanie praw. • f ; . w -

skazał 
pozbaw ienien i

V S' C , v A ,

iZawiercianin na gościoayd i w y s |p a c h  w  W arszawie.
h/-  D o  restauracji »O kocim « w e sz ło  
tow arzystw o , z ło z o n e  z  trzech m ęż­
c zy zn . B aw ili on i w tym  lokalu  

-zez kilka g o d z in , sp oży w a ją c  naj~

Ep sze  potraw y, popijając je trunka- 
i n ajp ierw szorzędn iejszych  marek, 
i P o d  k on iec  libacji dw uch m ęż­

cz y z n  w y sz ło . P o  pew nym  c za s ie  
Srzeci g o ś ć  niejaki C iechori (m ie-

w le c  Z aw iercia) o św ia d czy ł ke! 
nero 7i g o to w o ść  w yrów nania ra 
chunku, który w yn o sił 4c5 zł. lecz  

, n :e gotów k ą, lecz  w ekslem .
V od p ow iech i na tę propozycję  

kelner w ezw ał policjanta, który sm a ­
k o sza  »na kredyt* przeprow adził do  
kom isariatu.

•Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.-

* Warszawa, 4 .A.
'-Now./ (orti 8.90 
Londyn 43,27ł/»
•Peryź 54.84 
.Wiedeń 125.56-123.S4  
(P rag a  26.41 l/j  
W tocny 46.70 

fBelp.ja 123.75 
'{'.rwaicaria 171.53 
fO slo  257.85

Zawiercie 13.00 
łiaberbusz 230.00

Tendencta: niejednolita

GIEŁDA ZDOZOWA.
Poznail. 4,3.

H E M A T O G E N

S S . H O M M E L A 1
NIEPORÓWNANY ŚRODEK LECZNiCK J

. krwiotwórczy, -odżywczy*- T " H
V. I WZMACNIAJĄCY ‘ ' '*

od V0 fa ł  zalecony przy '4 ■
f -  WYCIEŃCZENIU -  8LEDNICV’-4 > 
-NIEDOKRWISTOŚCI-NERWOWOltl*

- REKO.NWAIESCENCJI-
t ł a ' f « i v  w v j f t  i s ę o i ' / / «  p c 0 ^ ć d f t< tA  / /

ORYGINALNY TYLKO SfóHOMMElA

h. e. O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w  Sosnow cu rewiru Zawtercklego A . KOXSER. 

zam ieszkały w Zawierciu przy ul. B lanowskiej nr. 11 ogłasza, ie  w  dniu 19 marca 1929  ̂
roku od godziny 10 rano w  m. „Flakowe* gm. Kozieglówki odbędzie się  sprzedaż p n n ,  
licvtację ruchomości należących do A ntoniego Adamusa, a mianowicie: gęsi, 2 krów, 30 
nitr. pasa skórzanego, całkow itego urządzenia m łyna, krajsegi, m aszyny do ezycla, 11- 
sztuk uli, elewatora, 2 szn ek  l tryjera, ocenionych na 2575 zŁ ■,/

Dnia 8 lutego 1929 roku. i
Komornik; A. K0SSEHL ~

a s a

(Holandia 357.20 
iDot. War. pr. obr. 8.887*
6% Poż. Przem. Dół. zt. 9o,50—9 \5 0  -97 ,50  
B®/, Poż. Konweraacyina zl. 67.00 
U®/, Poż. fnwest. zl. 114,50—115,23 
'47 % Z iem skie Kryedvi. zł. 49,oO

TVtviencia: bez zm iany

A K C I E .
W arszaw a.

/Bań* Dyskontowy 158,00 
iMalopotaki 27.— 
fcattK Polaki 176.50—178.00—177,59 

(Bank spót. zarobk. 85.00 
.Częatocice 44.00 
Cukier 44,50 

T'irlei 53.00 
(Węgiel 87,00 
Rudzki 4t,00 

(Starachowice 32,00

Zyto 54,00—84,50
Pszenica 4 '.60—46.50 
O w ies 01.00—34.(10 
Otręby pszenne 25,50—27.50 
Mąka żyinia 70% 48,73 
Mąka pszenna 65,% 64.00 —68.—

Reszla notow ai. bez zmiany 
U sposobienie sla lsze

UWAGA!
4 j_ Z  dniem 8  marca b. r. zostaje

olwarla
komunikacja autobusowa

na fa11 Snsnnaip.c-Mijnwice
Właściciel autobusu*

Z g u b io n e  d o k u m en ty
D R O BN E  O G Ł O SZ E N IA .

IWJazurek Cyprian  
* * C horvch ood n

N auka ł w y ch o w a n ie .

zgubił książkę K asy) 
C horych pod nr. 181539 wydaną przciK 

kop. P arvż. /

Cticesz otrzymać posadą 7 S
nkodczvd kursy fachowe, korespondencvl- 
ne profesora Sekutow icza, W arszawa, Zó-%  
rawla 42. Kursy wvuczalq listow nie: bu- 
chalterf, rachunkow ości kupieckie!, k o ­
respondenci! hnndtowel, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii, p isania na 
m aszynach, towaroznawstwa, an g ie lsk iego , 
francuskiego, niem ieckiego, pisow ni, ora*  
gramatyki pol9kiei. Ważne, dia Rolników: 
buchalleria rolnicza oraz nauka o  w ydaj­
ności gleby. P o ukoczaniu św iadectw o. 
Ż gdaicie prospektów.

Funuński M ieezystaw zgubił dow ód  
ieiow y. Prosi o  zw rócenie do  

dakefi.

ko-
Re*i

Kesrenberg Będzin, M odrzejowska 86) 
zgubił wek set nr. 275 na sum ę 30 %U 

płatny J 4  marca 1929 r., w ystaw icie! wek*/
5 .
siu  1. Cukiermau, S o sn o w ie c  T argow a 8, 
poręczyciele: Z. Najbcrg, S .  Werdiger, M B 
Piekarski, 1. Frydman, Z. C zaplicki. •

R O  Z N E .

■&
■MMam zaszczyt zaw iadom ić S z .  

iż z  dniem dzisiejszym  zakład

K upno i s p r z e d a ż .

Kilientelę,’ 
try-/

xlerski w Orodżcu uL B o'eracka dawniej) 
p. Dziuba ohiąt Jeziorski, O bsługa so lid n a /  
ceny konkurencyjne.

C iprzcdam  otom anę i kozetkę. S o sn o w iec , j jrzedsiaw icieisłw o solidnych  iirm na 
O  Kołłątaja 10, oficyna. II piętro ( p o - ^ H  głębie D ąbrowskie ew entualnie w o le - /

S & i e l k a  tania posezonow a w yo r z e d a ż ^ ^
— w skiepie —

J .  K R U M E R u  Sosnowcu, Targowa Itr. 12.
Z dniem Ż7 lutego b. r. rozpoczyna się tania sprzedaż |
na wszelkie towary wchodzące w zakres galanterii jako to: |  

trykotaże, torebki, parasołe-ki, pończochy, ^
skarpetki, bielizna dam ska i m ęska, kraw aty, |

rękawiczki i t- d- I
K o r z y s t a j c i e  z  b a r d z o  ł a n i c h  c e n .  |  

Cdpo^is^ź na oszczerstwa Zarządu Klubu Automobilowego.
O strzeżen ie z dnia 3 bm. od p ierw szego do ostatniego słow a jest kłam stw em  

P rzedew szystkiem  Zarząd Klubu A utom obilowego jest fikcją. Ogól w łaścicieli samochO" 
dów  zapew ne po raz pierwszy w yczytał w  „hxpresie Zagłębia* o istn ieniu  w  Sośnoiycu  
Zarządu Klubu Autom obilowego. Pood taką firmą założył sobie przedsiębiorstwo docho­
dow e p. Leonard Stolarski. Z dniem 1. lii. 28. m nie jako fachow ca zaangożow al p. Sto­
larski na k ierow nika kursów szoferskich przy ul. Swobodnej 7 w Sosnowcu. Ka to sta­
n ow isk o  byłem  zatwierdzony przez Kuratorjuih szkół zawodowych w Krakowie. Do dy­
spozycji kursów  wypożyczyłem  w łasny tabor sam ochodowy. W piany p. Stolarskiego  
nie byłem w tajem niczony. Skoro w połow ie grudnia 19.8 r. p. Stolarski zaproponował 
nii now e w arunki, łe  mogę być nadal na stanow isku kierow nika kursów, o ile od każ­
do o ucznia będę mu opłacać po ICO złotych z góry tytułem  haraczu, w obec czego takich  
w ..run k ó w przyjąć n ie  mogłem i zabrałem z powrotem  swój w łasny tabor sam ochodowy. 
R ównież i dalsze zarzuty przeciwko mnie są  niećnem  i bezczelnem oszczerstwem . Skar­
gę w  tej spraw ie w niosłem  już do Kuratorjum zk6ł Zawodowych^ w  Krakowie. Drugą 
skargę za oszczerstw a w  druku w noszę do Sądu celem  pociągnięcia w innych do odpo­
w iedzialności karnej.

Z poważaniem  (—) STANISŁAW  KONOPKA.
8©r»ow1ec, dnia 4 marca 1929 r.

dwórzc), _______________

Portepjan Królki czarny w  dobrym  sta­
nie sprzedam tanio. S osn ow iec , Sie** , 

iecka 6 sklep.

P o sa d y  I p r a c e .

P otrzebny subiekt fryzjerski. S o sn o w iec
Wvbnn 6.

j łu lr z e o n y  czeladnik kow alski i ch łopcy  
■* do terminu, Czeladź, uL Podwalna 8y 
Leszczv riski.

poszukuje p osad y , 
:su Z a ­

ur Sosn ow cu  pod .zdolny"

1
w ódźtwo Kieleckie, przylm ie urzędnik partu 
stw ow y, katolik, posiadający rozgałęzion e, 
stosunki. M oże dać zabezpieczenie ora*? 
lokal na biuro w S osn ow cu . R eferencie/ 
pierwszorzędne. P ow ażne zg łoszen ia  nad-* 
sy la ć  d o  administracil .E xpresu* pod] 
.Przedstaw iciel" .   "

Zostaw iłem  rewolwer belgijski w pociąga  
Katowice- Warsza wo, kursującym o  god* » 

1 3  lei. Znalazca raczy zw rócić za w yn a-f  
grodzeniem  60 ci u złotych. Leon K aęun«-( 
rek, Zawiercie, T ow arow a 3 .

5zofer m łody, zdolny 
Łaskawe zgłoszen ia  do  .E xpresu  

giebia"

N-

iorzebna rc3tauracvina kucharko. S o s -

nie;szem przepraszam p. Romana Uu*) 
piata urzędnika kasy  chorych w D ą -j  

brow ie za n iesłuszne obrażenie g o  stow*; 
n ie i dziękuję za darow anie mi kary. M łe-t 
czysiaw  Stolarski,

nowiec. W arszawska 6.

uczert
n« dokończenie praktyki. S osn ow iec ,

P iłsu d sk ie -o  70. Chmi?iars'<i.
P .lrze ny ptacow nik Iryzjerskt 1 

n

C^hłopca p izyzw oiiego ną prakiykę po- 
J  szu 'u je  lirma .Tranzyt", Teatralna 1

od  zaraz.

Q $  W I A D C Z E N I G

W o ln e  m ie j s c a  ndmarean
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowe? na  
na wyiazd 10, giserów  na roboty kanaliza* 
cylne w odociągow e i herlowe , 4 kotlarzy 
wykwalifikowanych w miejscu \  ś lu sars  
w \ kwalifikowany 1, kamieniarzy 14, ch łop­
ców  do fdbryki 2, pentów handlowych 4, 
futm anów 4, robotników niew ykw alifiko­
w anych do  różnych przedsiębiorstw 31, 
dziewcząt d o  robót polnych 1 gospodar*  
czych do dworu na wyjazd 20, robotników  
d o  robót polnych i d o  koni 8, służby d o ­
mowej kobiet 22.

Kolejność kandydatów, którzy będą  
kierowani do  pracy: I) pozbawieni doraź

Kto pożyczy urzędnikowi 100 zL ^ apm cęj  
10 proc; za m iesiąc. W iadom ość flijśs 

„Expreąu" w Dąbrowie.

W em u  2 1  lutego syn  tnói, ll- le tn i £ y g 4  
munt K okociński w yszedł z domu  

niew iadom ym  kierunku i dotychczas n ls  
wrócił. U >rony był w  palcie krótkim ) 
zniszczonym , czapkę czarną ro g a ty w k i  

-  bez daszka i ubranko eajgow e. P ozn ać  
6 g o  m ożna .po palcu w s*aeu iącym  d ość*  

skrzyw ionym . Ktoby wiedział o  takim, u*̂  
"ifr prasza s ię  o  zaw iadom ienie rodziców . Ko-' 

kocinsk i, Z aw ietcie . P iłsudsk iego  15.

N fr. karty bieżący 24. ja W oictecn Kwie 
cień  niżej podp isan y og łaszam  w „ E x j  

prcsic  Zagłębia", że dnia 31-7-1914 r. obU 
czylem  sw o je  zabudow ania, dom  piętro* . 
m urowany o  10 ubikacjach, przybudów ki/ 
m urowane, drew niane 8 plot, w artość w y-’ 
ezid  4000 rubli srebrem , przeliczyłem  n i 
chicb po 21 kopiejka za bochenek, uczy] 
m ło  1 9 0 4 7 bochenka 6 c io  funtowego 
czy li 114280 funtów ca łych . Dnia 4 3-192 
r. przełożyłem  z  funtów na k ilogram y, 
czy n iło  47618 k lg . ch leba z  mątu żytnie 

- —-  chleba. T e <oo«j

M y niżej podpisani oświadczam y, że byliśm y uiźrflami 
Swobodna 7), której odpowiedzialnym  kierow nikiem  b>.

g^ f i7 .- r t* * r ó w  (Sosno-
iWtee, Swobodna 7), której odpowiedzialnym  kierow nikiem  t>>, {>fc*utelw-v Konopka.- 

W iadomo nam, ie  cały tabor sam ochodowy b /r  pryw atną w łasnością ivouopki, który 
Łursy prowadził wzorowo, co zresztą w ykazały  egzam iny w  da. 12 i 14 grudnia 1928 r. 

sprzed w ojewódzką kom isją egzam inacyjni z Kie’-c. Na rzucone oszczerstw o przez Zarząd 
zlśtubu Autom obilow ego czujemy sio w o b i r  y k u  ta drogą w yrazić swoje szczere ser- 
'd eczae  podziękow anie p. Stanisław ow i K on-.pee z? poniesione dla nas trudy i za um iejętne 
( w ykłady, poniew aż dzięki zdobytej nauce j*od kierownictwem  p. Konopki mamy obecnie 
\ w  ręku popłatny zawód i w ielu z nas już zarobkuje sam odzielnie.
(Sosnow iec, dnia 4 marca 1929 roku.
M  (—) Stefan Jaguslak, S tan is ław  K ania, P io tr  W ykurz, L udw ik

Koba, C zesław  U ibatka , B olesław  Skrzypiec, W adelik W ładaslaw , 
Knap S tefan , Ł uszczyńsk i M ikołaj. W ładysław  K arliński.

ncj akcji państwowej, 2) korzystający * & .7 0  proc. p o  60 gr. za 1 klg. chw 
doraźnei akcji państwowej, 5) korzystającym  Je zabudowania uczyniły 25809 ztotycn■ ■ c t x v ______i_:   * kśł -  na ealtitHnuran UfAftz zasilaów  ustawow ych, 4) poszukujący i  brem. Miara zabudowań w spólna s  cen $

• • - • - ® ■ ---------- czasie  normalnym w Rekinie, dW
r. P odpisano V. Kwiecień.

prac. Z głaszać s ię  do  urzędu pośrednictw a rj C h l e b a  w 
pracy w S osn ow cu . , f .  , 4-5 1929

’ ‘ SBSEBW ubiegłym dniu zakłady pracy Vzglo* .' 
aily 19 wolnych miejsc.

PUPP. skierow ał do pracy 21 osób.# '

L O K A L E .

I

[ p o s z u k u j ę  pokoju nadającego s ię  na biu- 
* to  w  śródm ieściu  Będzino. Z głoszenia  
do filii Będzin pod „M. G".

Oluchota uleczalna/
Fenom enalny w ynalazek EUFONJA zad& 
m onstrowany specjalistom . Sami «lę wy* 
leczycie z przytępionego słuchu, szum< 
i  cieknięcia z uszów. Liczne podziękow ania. 
Pouczającą broszurę na żądanie w ysyła nls- 
płatn ie  EUFONJA, Liszki koło  Krakowa,

Druk, „E xp res Z a g łęb ia ” .S o sn o w iec , ul. T eatralna ieł. 4-94.-w* - .i"
v T

I f A.


